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ęść *«ej waji za życb, lub jedną trze 
ci<-lęeia, cielę powinno mirć ilziennie

2) Cielę w pierwszych dniach po urodzeniu może jut spo 
zvć ws.ysiko mleko, które urn maiki nn że dostarczyć.

Co d<> pi-rwsz.ego punktu, to masa ciała cielęcia za Życia, 
ma się do masy ciała krowy jak jedno do (iziesiee'ii, czyli ti» 
każde 100 funtów wagi krowy za ży <(.•>, przypada 10 funtów w»• 
gi cielęi ia.

Co do drugiego: Gdy krowa nie mima więcej mleka, jak 
p-z.y należyte n utrz.y my w «niu można w przecięciu przyjąć, to
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im szczególnie do le-

jego j“lni trzecia część "agi wynosi.
3) Ż krowa dobrze utrzymywana. i dobra na nabiał, da- 

i za tycia wy­
nosi, jest dowiedzione u w praktyce; d je wr.ęc «|aśoe tvl_ 
mleka przez rok, ile przy wy ro'ti no-i aneni utrzyminiu w danej 
jej paszy zawartych jest inat-*rjałó'W, potrzebnych do jego u taro- 
rzenia: taki stosunek zachodzi także w mleku, które cielę spły­
wa a kt»re zredukowane na wartość pożywni siana wynosi tyle, 
i|e dziesięć razy •> ę ej ważąca jgo matka W udzielonym jej 
dzień >ie karmie spi ż, w*.

4J Mleko dla cirlęcia w tym samym stopniu jest pożywne 
i sposobne do osadzenia cast, k ciała * w icrzę.r ■>, , ile jest sia~ 
no lub piżjwna jego wartość w innym pokarmie dła doroalego 
by dl H-

Ilość suchego pokarmu, z którego <i-|ę d<'eonie do nor. 
mslrego utrzymania się r.zer Je, stosuje się zupełnie t|(r wagi 
jego za życia. Ten sam stosunek istn'eje także w p<Iywieuiu 
matki

6) Płynne jednak Części mleka które cielę SDuŻywa, za- 
w o rają dwa razy tyle esiraktn suchego pokarmu, jak »o zawie­
ra płyn extraktu suchego karmu, który krowa d'lennie apo- 
żywa.

7) W złośn iku jik orlę przez w/rosł nabiera w-gi, ubywa 
tez wiljóći w d'i* noem spui.tem pokarmię; ubywanie to trwą 
tak długo, dopóki nie stanie ni równi ze stusuiikiem, jaki jest 
w p. ż.ó-eniu dtrośłego bydli.

Do praktycznego zasloso .yarna u< h „to zasad, podaj.- Rie- 
desel następuj^'-” spd"oby.

a) Nie należy brać na chów cieląt, które po urodzeniu 
mniej ważj jak jedną dzięstą-ą cześć w»gi matki: albowiem je 
żęli które mniei waży. Jo sodem jest, ż.ę cos szkodliwego n» 
ro.wimęeie ji go w w nęlrznośeiaeh matki wpływało.

b) Gdyby Ms pomimo’ty eh uwag • vpadło go »»trtyinać, 
uw-ażić oa to, aby po'<>wę wtgi swej za życia dziennie imało n» 
i nkartn męka: up, pieli waży 50 funtów. spożt^*ę powinno 
przrz dzień 25 funlowr mleka

NAJNOWSZE DOŚWIADCZENIA w HODOW ANIU 
ZWIERZĄT DOMOWYCH.

Ze w-sBystkich noyysz.ych z do. w milczenia zeb 
w holoyraniu zwierząt domoyy ych, zasługują u» * 
te, które pan lliedesel umieścił w czasopiśmie ,, 
/lir Land und Hauswirthschaft Nr. 12 z roku I 
zasad jego, każdy hodowca zwierząt pow.nie 
go dążyć, aby- w jak najtańszy spusob, największe 
ć< zw iniecie uzyskał; wag- b iwinn bydła rogatego stanowi naj 
większą wartość; za wagą idą najgłowni jsze jego przymioty; 
obfitość mięsa ■ łoju, mi. eZm Ść krów i si|a wołów do pracy.

We trzy lata po ogłoszeniu swoi. h zasad w chowie bydła 
rogatego zachowanych, potw lerdnł pan lliedesel, ?r w praśty. 
cz.nem postępowaniu w osiągnieniu w b,dlętacli pik największego 
cała rozwinięcia zupełnie osiągnął celu: ale co do mleczności 
krów doznał zawodu, albowiem w stosunku swojego wzmsiu 
i wagi mało ęłają mleka. Aa by przyczynę t. go d iciec, podał 
okolu-zńoś-' *ę w drodze konkursu do rorstrzygnienin, wyzna­
czając d >S0 ponętną nagrodę. Pytania uloft.ł w sposób nastę" 
po jary. Go jest aa przyczyna, ż- krowy chowane podług zasad 
pana lliedesel, podanych " »0-u IS3S do wiedzy yv*zecbn<,śei go­
spodarskiej, tak mało dają mleku?

2) J 'k potrzeba chów India prowadzić, aby obok innych 
odznaczają*)'-*’ «'$ własności, krow y były także dobre na nabiał?

Ivreyssig su my z yy i> lu pism, oprócz konkurowania o na­
grodę, n pi*’* był j.-szeze dziełko pod lytubin: .,Zui-hl und L'e- 
redlung tles Rindińehes'’ , w ktoiem jak najobszerniej o chowie 
bydła, ale nie dosyć « prze'łożonych do rozwiązania kwt-stjach 
rozprawi*. * ymczas. tn p ,wód do wydania tegoż, dziełka nie- 
mniej był ważny: szło llaH bowiem o to, jakby chów bydła prn- 
yradz.ić, aby obok głównych własności, to jest ilości mięsa, łoju 
i nabiału, krowy wypłacały się także pracą za utrzymanie. Spo­
sób hodowania pana Ro d -sel w połączeniu z doś.w ladezenuimi 
wyłusz.rzooemi pr»ez hreyssg1,, ułatwią urzeczywistnienie do­
brze pojętego pomysłu, a Wtedy wypielęgnuje się gatunek by­
dła nietylko co do “agi i siły, ale takie co do o.hez.oosei krów 
adowalniająey »««eth miar.

Ż.-by *»» czytelnika z zed|0;0|,emj kwrstjami do konkur­
su podanemi, hbżef obeznać, "yluszczymy pierwej w krótkości 
zasady, na których pan Riedesef ltpjePa rbńw swego bydła: ,pa- 
'em, przyjdziemy do rozwiązania kwestji konkursowych.

A) Zasady W prowadzaniu przychówku. '
l( Cielę potrzeba tak długo zostawić przy kro* r, l dąć 

mu ty le ssać, ile samo chce, bu tyin sposobe n najlepiej się roz­
rasta i naczynia trawiące do zuzycis większej ilośó karmu przy­
sposabiają »ę.
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cielę
me

wzra­
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zastąpić.
najlepiej odejmować 

tygodnia do tygodnia, lub też o je- 
y z koncern ósmego tygodnia

poinebuje 
nabrania 

, , . , . wywi«ga go
; mniejsze (lżejsze) mnićj. Zupełne iia- 
' ’ ’ iw pokarmie, za-

__
twiemu jego odbytu, skoro luli zbożowy" w Anglji przsiętHii został 
jest przedmiotem nader ważnym <||# rolnictwa i handlu krajowego.

Już od roku »'.j, pracowano u nas nad tym, aby dopiąć 
polu—i w tvin widoku s........ . , s • ___ >__ . . >
prywatnym w roku 826 statek rzeczny parowy na Tamizie s|u j>ę 
czyniący. . W roku 842, znowu surowa’zono 2 statki parowe.- nb> t»k

c) Jeżeli z»ś waga cielęcia daleko niższa od ilości mlćka, 
któro krowa dać mnie dziennie; wtedy trzymać go tylko lak dłu­
go, dopóki niepedrośnte, i albo na kuchnię obrocie lub masarzowi 
sprzedać: to samo należy zrobić, gdy ciele na zdrowiu szwank po­
niesie, który na rozwinięci jego ciała szkodliwymieć może wpływ.

d) W pierwszych czterech tygodniach, zostawia 'się cielęciu 
mlóko, które krowa mieć może: albowiem w tym czasie nie ma 
jeszcze desyć mocnego żołądka, aby mogło inny karm należycie 
strawić.

e) Po czterech tygodniach cielę o tyle podrośnie, że bez nad­
werężenia żołądka iniry karm może mleko ,

f) Mleka ujmuje się cielęciu stopniowo: 
mu go o jedną trzecią część od 
doą czwartą część, dziennie -tak, ażeby 
życia ssać ustało zupełnie.

g) Osadzenie powiedzie się najłatwiej i z najmniejszym kosz- 
mlóka ubywającą częśc zastąpi zgęstniałątern, gdy się po ujęciu miśka ubywającą częśc zastąpi zgęstniałą 

słodką serwatką. I’«d słodką serwatką rozumiemy ów płyn, który 
zostsje po wydzieleniu się twarogu, i który powtórnie z wszelkich 
części sernycb jest oswobodzony. Im więcój z tak oczyszczonej ser - 
watki zczerpie się z wierzchu tóm zwięzlcjsza i pożywniejsza zo­
stanie u spodu. Surog-t ten wyrównywa w pożywnnści mleku, ale 
■ooże pod względem zbiegu okoliczności być mniej strawnym: kar­
miąc nici cielęta potrzeba być ostrożnym.

h) Owoi serwatkę dawać. cielętom w takim razie,, gdy się 
* słodkiego mleka wyrabiają sery, gdzie zaś nie ma lego zwyczaju, 
poprzestać trzeba na takim pokarmie, którego pożywność może do­
statecznie zastąpić mleko; pokarm ten może być suchą paszą, suro­
wcem zbożowym i t. p.

i) J żęliby się użyło na ten cel zboża (osobliwie po osadzeniu), 
potrzeba go poprzednio zemleć na surowiec, gotować lub prażyć: 
inaczój żołądek zwierzęcia me będąc dość mocny, me mógłby lak 
znięgo pożytkować, ja»by się należało.

kj Wiemy z doświadczenia, że nim cielę dojdzie do czterech 
tygodni, zaczyna przybierać w sianie lub psznej słomie, póżmój co 
i;az więcój się niemi najada, lecz n» taki karm nie należy się spusz­
czać: osobliwie, aby cielę do niego przez głód niebyło zmuszone. 
Trzeba się owszóm starać, gdyby mu (ileko zostanie odjęte, aby 
miało pokarm jak najwięcej zbliżony do jego poiywności.

l) W mlćku zawartą wilgoć można zastąpić najłatwiej serwa- 
iką, nawet «<edy, gdy już cielę o pół roku starsze; na to tylko wzgląd 
mieć trzeba, aby była pożywną, t że w miarę fizycznego rozwinięcia 
się cielęcia, ilość jej zastosować należy; najlepszy stosunek w tern 
względzie jest: gdy mu się jej da przez dzieli tyle, ileby z własne- 
gitr popędu wody wypiło.

m) Tym sposobem przedłuża się sposób utrzymania 
■ w tórn samem następstwie i w miarę pokarmu (ba wartość 
redukowaną) podług przybywającej jego wagi.

<i) Trzymając się stale tych prawideł od początku, < 
stać będzie, w proporcji dawanego mu karmu, dopóki 
o mety oznaczonej m(i przez przyrodzenie.

O -efowie dorosłego bydła.
-) Bydle, stosownie do wielkości albo wagi swojćj, 

dostatecznego pokarmu do utrzymania się przy życiu, i do 
większej 'wagi czyli utui-zema się. Bydło rosłe (cięższe) 
więcój dla obydwóch potrzeb,- ‘ "2.^..L.)  
sycenie bydlęcia, zawisło oą ji^j pożywnych części 
wartych.

2) Nasycenie bydlęcia zawisło także od tego, aby żołądek 
zwierzęcia i narzędzi# trawiące, taoletjcie były pełne ale nigdy nie 
przepełnione.

3) Sytość w bydlęciu musi być zuPełn8i jnarj!6j w pokarmie za 
warte c/ąstki poży wne obydwom celom to jest ce|ow, uirzy(lianj8 „0 
przy życrti i powiększenia wagi radość nie uczynią.

4) Gdy bydle nie jest do sytości* nakarmione, ll(e |nvie 
należycie pokarmu strawić, j z cząstek pożywnych przez proce.- ra- 
wietua wydzielonych części odżywtiych w pożytek obrócić.

5) Dowodem sjUsci bydlęcia jest jego Wyglądanie i do

o zaprowadzeniu żeglugi parowej na rzekach królestwa

Urządzenie regularnej spieszyć] żeglugi na rzekach królestw*, 
tern samem transportów zboja naszego, nade wszystko przy u|a, 

..... „.mu,, v ..r,. i ..o w Anglji przyjętym został
jest przedmiotem nader ważnym (||a rolnictwa , handlu krajowego.

Już od roku 8^5, pracowąno u nas nad tym, aby dopiąć tejjo 
celu i w tym widoku Sprowadzony został z 'niemałym nakładem 
prywatnym w roku 826 statek rzeczny parowy na Tamizie sju p- 
czyoiąey. W roku 842, znowu sprowa ’zono 2 statki p,<rowe; ale tak 
pierwszy jakotei drugie. Durzyły się za głęboko w wodzie, aby upe

pełnienie celów, dla których się go trzyma; cele zaś te tylko z do- 
bregą utrzymania wypłynąć mogą. ’

6) Dowodem sylo-ci je-t także; gdy bydle już jeść przestanie’ 
i kładzie się aby wygodnie mogło trawie; nasycenie objawia się lak 
Że przez pewny rodzaj sapania, klórem Zadowolnjenie swoje wyraża.

‘ Bydło ciągle żywione do sytości, żre tyle tylko j|(. mu do zu- 
pejłmgo nasycenia się potrzeba; bydle i.ier. gulamie karmione lub 
wygłodzone, obżera Się łatwo.

7) Nasycenie zup- ł‘ie p karmem do natury zwierzęcia zastoso­
wanym załatwia się albo sianem, lub na jego pożywną wartość 
zreduko want-mi snrogotamt-

8) Pokarm udzielony zwierzęciu m< na celu powetować uby­
tek organicznych cząstek ciała zwierzęcego: utrzymuje g0 więc przy 
Życiu, bo bez pożywieniu nie Ilia życia. ..

9) Zachowanie lub utrzymanie bydlęcia przy życiu tyle wyma­
ga pokarmu, ile jest stosunkowa jego waga za Życia, jeżeli więcej 
waży potrzebuje więcój, jeżeli mniój wazy, potrzebuje timiej po­
karmu. . j

1(1) Gdy pasza nie jest dość pożywną, wtedy nie jest w stanie - 
utrzymać równowagi w ciele zwierzęcym: ubytek będzie większy od 
pożytku, wtedy bydle traci na swej objętości, marnieje, i staje się 
Iżejszem; gdy zaś jest pożywniejszą jak do utrzymania zwierzęcia 
przy życiu potrzeba, wtedy albo -t isunkówo powiększa sięjego massa 
(rośnie lub Ciężrje) przewyżka z--staje użytą na użycie siły, na mlóko, 
na osadzenie łoju, lub na regeneracją swego rodzaju.

11) Aby się bydlę utrzymało przy życiu, potrzebuje na każde 
100 funtów wagi, 2 2/3 funtów siana lub jego pożywnym częściom 
odpowiednej ilości surogalów.

12) Do nasycania się zupełnego bydlęcia potrzeba dziennie, 
(w dwóch lub trzech równych ponjaęli) tyle pokarmu, ile wynosi 
jedna trzydziesta częśc jego wagi /a życia: op. bydle waży 600 fun­
tów, jedną trzydzie.-tą część j«-sl 20 fontów.

13) Oprócz ilości pokarmu wytównywejącej jednćj trzydziestej 
części jego wagi, pije bydle cztery trzydzieste części wagi swojej 
wody lun zaprawi- ncgo nap- ju (odtrąciwszy Wszelako w nim za­
warte zwięzłe części).

14) Do zupełnego więc nasycenia się bydła [podług punktu 
12-go) jmtrzeba dziennie 3 i jedną trzecią częśc pCl. jego wagi za 
żicia, odpiwn-dnej ilości zwięzłego pokarmu naturze jego wł»śi-iwe- 
g : a jeżeli to są krowy dojne, najstosowniejszy pokarm, jest siano 
doijre, albo cztery razy taka objętość trawy, albo pięć razy tylu 
koniczyny, ale ani starej ani z» młodej; w niedostatku tych gatunków 
paszy, dawać inny po arm w takiej ilości, atiy wytównywał w pozy 
wności odpowiednćj ilości siana. W pokarmie tu podanym, idzin 
[podług jiuoklu 9-g") n« Ścisłe utrzymanie bydlęcia" przy »yc'U I
i dwie trzecie pCt. wagi zi życia, czyli połowa cała dziennego pokar­
mu; drugą z*ś połowę I i dwie trzecie pCt. obraca bydlę (podług 
pu iklti lÓ-gi') albo na pomnożenie swojój wBgj nH pnyrost^k mię. 
sa i łoju, gds na opas jest przeznaczone, albo na mleko lub wy­
kształcenie płodu, gdy jest krową, albo na silę <JO pracy, o'1* jest 
wołem.

15) Każdy zaś funt owych I 2/"3 procentu siana, przeznaczo­
ny na przyrislek daje u krowy jeden funt mleka, albo jedną dzie­
siątą część rozwijającego się w niej cielęcia; a||»,s w wole opasuwyu, ' 
i byczni każde 10 funtów siana, lub naląże wartość siana zreduko­
wana pasza, daje jeden funt wagi więcej za życia.

 (Dalszy cu{g nastąpi).



Lul>° kocil i ten jest mocy wielkićj i doświadczonej lekkość 
przec.eż KB0 8 w ^gu godzin dwunastu płynięć a. wycbulz...ę, na s.łę każdego konia tylko 4 kdugJamól (8 foX

Statek ten wyznajemy z wielką przyjemnością, jest dotąd arcy- 
dziełeih p, GAche starszego.

Ałiejmy nadzieję, ii maszyny których wykończenie Rząd francu­
ski powierzył temu znamienitemu Inżynierowi, dowiodą nowego po­
stępu i powodzeniu,

Dalćj tenże dziennik donosi:
„Korweta Parowa Delfin, wybudowana na warsztatach p. Gu'- 

bert W Nantes, dla marynarki francuskiej, spuszczona będzie na wodę 
w d. 23 b. m. czerwca w chwili podniesienia się umrzi (a h » a ee 
mootantel. \\ j. K’olickt.

WPŁYW WYZWOLENIA HANDLOWEGO NA ROLNICTWO ANGIELSKIE

1 EUROPEJSKIE.

(z North Iłrilish lievtew).

W chwili kiedy swoboda handlowa, z teorji przechodzi naresz­
cie w praktykę i zastosowanie, ważną Jest rzeczą dociec jaki wpływ no­
we prawo wywrze na rolnicze klassy, jakie nada stanowisko roi— 
nikmu i właścicielom? Usuwając odwieczny system opieki, czy od­
biera się im wsparcie, czy wyzwala od tłoczącego ciężaru? Czyli 
też zobaczerny jak niektórzy utrzymywali, że tysią e hektarów zale­
gnie odłogiem, czy bodziec konkurencji zewnętrznej roz*ijając ge­
niusz naszych rolników, i naszą metodę agronomiczną, poda nam 
środki zwyciężenia, przynajmniej na naszym własnym targu, zagrani­
cznych producentów? Mianowicie co się stanie z dziennym Wyrobni­
kiem? Czy stan Jego pogorszy się. czyli leż owszem stanie się pewniej­
szy, szczęśliwszy? le pytania zasługują na poważny rozbiór, bo od 
nich zawisło szczęście albo niedola klas rolniczycli, e zatem narodu 
całego. Dziś niepodobna jest zaprzeczyć ścisłej solidarności, jai-a 
wiąże wszystkie gałęzie pracy, wszystkie indywidu> pizz które do­
pełnia się wielkie dzieło produkcji bogactw. Zajmować się więc 
faktami i zasadami, które działają na jedne z nich, tćm samem już 
wszystkie się do sprawy wprowadza, lenii zaś faktami i za-ad mi 
będą (u dla nas dawne prawa zbożowe, i system który na ich zwa­
liskach powslaje.

Z tych praw zbożowych złe dwojakiego rodzaju wynika, jedno 
dotyka handlu, rękodz.ielni, wszystkich luteiesów które bezposreilmo 
nie spoczywają na gruncie; drugie dotyka li samych r'oluikow. .Na­
silili zdaniem, nieporządki które te prawa wprowadzają nawt l w sam 
system rolnictwa, są nader ważne I nader rozległe; jeżeli najwymo­
wniejsi obrońcy zasady wyzwolenia handlowego, Pili głównie w no . 
dostatki klas rękodzielniczych, czynili t<> przez taktykę i zięczno-c. 
W istocie dzierżawcy ukazywali się nader opornemi, J<kr<c razy usi­
łowano wykazać im iż opieka dąży — wprawdzie bez skutecznie”_ do
zbogaceuia właściciela, z Ujmą dzierżawcy; a wielcy wł„ś<lr:e>e z'szy. 
derslwem tylko słmhali argumentów klóremi dowodźmy I(. ,,JwÓ- 
łanie systemu opiekuńczego, przesilicie się tylko pu w y>ek< sri*«h do­
chodów i cenach chleba, mezmieniając ich bardzo. X tllUgićj strony 
te same argumentu, odtrącając w sferę baśni, marziuia O mimgranlczo- 
nej obfitości, o plonach po taniej cenie, klóte zapowmdrh aagurzah 
apostołowie wolnego handlu, me mogły poruszyć mas-y kunsuweii- 
tów. Tu też Lord John Russel, słusznie powiedział, że w 1841 r. 
prawdziwe zasady Ekonomji jeszcze się me Ustaliły w umyśle | iddi— 
Cznym. Dziś jeszcze, La nieoceniona zasada, która wyioozJa I h uc o- 
nych, mądrych wyjiracowań, rozpraw i kombinacji: hupotrać Inm 
gdzie płody s<l najtańsze, a sprzedawać lont gdzie ceny sy najniższe, 
ta zasada mówimy, dla wielu Osób znaczy: swobodę h-nulu, co do 
rzeczy konsumowanych a opiekę dla rzeczy które produkują. Pin w- 
sze nawrócepia do zasady wyzwolenia handlu, powstały w szeregach tych 
rękodzielników, których byt i majątek spoczywa na ciągiem rozsźe- 
rraoiu handlu zew iięlrznego!-—luozie to śmieli, którzy nią uzbrojeń) 
cudów nenii machinami i kapitałami, n»raż«r się. w nu zmii r<>y< h 
odległościach, na wszystkie koleje targowisk i nieu.zpieczinslw a kun. 
kureńcji. Ci co żvją z handlu wewnętrznego, pnwolnwj aię nawr»- 
cali, i niedawno dopiero le zastępy rzemieślników, któiym Zagrożono 
zniszczeniem, w obliczu zagraniczny* I* rubutmkow, olwoizyh >w„j6 
szeregi przyjaciołom wyzwolenia handlowego. Ale chrciaż powoli v 
i trudny, tryumf ten jest przecież zupełnym, a prutekcjoiiiści nie zna- 
leźliby zapewne dziesięciu chorążych, w tym uiezu.ieniyni tłumie ró­

wnic bez przerwy spław szybki, nadewszystko prry niskim stanie 
wody w rzekach królestwa, P. Guibert z Nantes, na rzece Loirze 
przedstawiającej wszelkie trudności, jakie znajdujemy na rzekach na­
szych, od kilku już lat, zaprowadził remorkiry parawe i przyczepione 
do mch gabary, to jest płaskie statki, z blachy żelaziićj zbudowane.

Remorkiry z ładunkiem węgla potizebnego do ich p< droży, zaś 
gabar> <d><-iąż<*m: dwom tysią ami ok< ło ceutiiaió* towarów, lyitó 
18 cali francuskich nurzą się w wodzie i w ten sposób ułatwiają 
c,iłgłą żeglugę na Loirze, która znajduje się w nader kw.tnącym sta 
nie. -p. Gudiert przybywszy do kraju naszego, w zamiarze zapr<>w» 
dzeoia u nas takich statków, zwiedził wsz-Ikie rzeki w różnych po- 
r»ch roku i przekonał się, iż Wisła i Narew zawsze mają wody do 
pływania stóp 2 i cali kilka, i że pod tym względem są ciągle do 
Spła wn zdobnej ze ud Lnicy.

Żadnćj więc wątpliwości nie podjiada, że Remorkiry jego kon­
strukcji i gabary na Wisie i Narwi zawsze żeglować mogą, a na Bu­
gu po Brześć litewski, niemniej na większej części Wieprza i Sanu, 
gdzie najniższy stan wody bywa cali 20. P. Guibert zamierza na 
wielką skalę zaprowadzić u nas swe remorkiry i gabary, których bu 
dow!J we Francji trudni się wyłącznie wspólnik p. Guibert, najznako­
mitszy francuzki Inżynier Gśche.

W Dzienniku Nanten-kim (£• Quest] Nr. 84 z dnia 17 czerwca 
r. b. znajduje się ciekawy opis prób dokonanych statkiem parowym 
Nr. 37, nowo wybudowanym przez p. Gaihe dla kompaoji paropły- 
«6w zwanych luexplosibles na Loirze, który się tu zamieszcza dosło­
wnie, bo z tego każdy ujrzy, jak wielkie korzyści dla handlu krajo­
wego wynikną, kiedy statki tego rodzaju na' rzekach królestwa zapro­
wadzone zostaną.

Dziennik ten tak się wyraża: „Mówiliśmy już o próbach tak 
wspaniałych rezultatów, dokonanych teuil dniami statkiem parowym 
Dragon, zbudowanym przez p. Gili be starszego, dla kompanji parosta ­
tków zwanych luexplosibles na Loirze.

Dziś możemy udzielić szczegółową wiadomość o tym parostatku 
i o jego maszynach.

Dragon ma długości 42 metry, szerokości 3 metry i 44 centy­
metrów. Zanurza się w wodzie 34 centymetry /14 i pół cali fran­
cuskich).

Kształt zewnętrzny parowca jest nader piękny lubo zastosowa 
ny do szybkiego biegu. Wewnętrze urządzenia jest Wygodne i ob­
szerne. Sala wielka i inne pokoje są wysokie, powietrze w nich za- 
w-sze świeże, umeblowanie wytworne. Zakład na całej powierzchni 
jest przystępny dla podróżujących. Maszyny statku tego, siły kom 50 
mają cylindry wertykalne stałe, związek ich jest bezpośredni, prosty. 
Połączone są w sposób, iż pomagając solne nawzajem, poruszają je­
dyną pompę powietrzną, złączoną z kondensatorem wspólnym.

Osie maszyn nie spoczywają na rus/lo wanu, ale na związku 
ich ze ściH*,**,,ł* parostatku, co nadaje maszynom tym nieznaną dotąd 
oiosloię ( imp icil‘j. Para dzuła rozpieraj i<- od 3/10 biegu pist-mr , 
a w czasie ruchu maszyn, żadne wslrząśnienie statku czuć się nie daje.

Kocioł Jest tubalny lv zwrotem płomienia. Para mierzoną ma- 
nom treim ,l**! pczeebodzi J/3 atmosfery.

Lubo kocioł len jest mocy wieikićj i doświadczonej,

. ..... .. i)h°4

Hneg,,. Skutek taki jedynie nadzw.,, fu“t- (!8!ł'lę kunia 
"'Ógł bvć dopięty, których tajemnice ,,i ?"'* UM,',oS<-',l ' zręcznością 
Gdche. ” ' J” S,ę wjłączme p.

Byłoby to jeszcze korzyścią mniei ,.,i .s<*tek miał szybkość pochodu zwykłą a|„ ^.Z8J4''9i gdyby ten paru- 
<**ie tylko 34 centymetrów (14 i pół’C8|, «“ ‘'Urz<lc się w w,,.
**ychanej lekkości maszynerji i swemu kszt^i," C" ■*' w'nien nie-
Łwoscią przebieg* na godzinę * »t"ją<'ój wo(| “Wl./ z ł*‘

wnieść można ile p. Gśche miisiał zwycięż,'■ ? •••♦‘trów; z te
♦żeby dopiąć na raz tych wszystkich rezultśiń rilt''J' .11,ro 
'Wunałą zgodność skutków Uk korzystnych ‘ ',łl 7 P"(,z<wr»c 
M-cbenika nad materją. ' ’'‘Zżymanych geniuszem
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Lotników tak długo naticzaniom Ligi opornym. N. reszcie wi 
dziel siny, że płodne nauki Adama Smitha zeszedłszy aż w same 
massy, podniosły się, podskoczyły niejako, aż do samy eh szczy­
tów porządku społecznego, i podyktowały wyroki naszym mę­
żom stanu <’i nawet którzy niegdyś cala swoja wymowę wy ­
czerpali z» systemem merkantylnym, brali się najszczerzej do 
jego obalenia, skutkiem tych nagłych oddziaływań, które są 
daleko potężniejsze w umysłach niżeli w sercach. Jednemu to 
z takich zwiotow, czasami chwalebny cli a zaw sze śmiałych, win­
ni jesteśmy nową erę, która się otwiera dla przemysłu nasze­
go kraju

Jednakowoż głoszą cudowni- r.wycięztwo ludzi, którzy od 
lat ośmiu wzięli sobie za obowiązek wykształcenie ekonomiczne 
Wielkiej Bryt ni i świata; śmiejąc się z ponurych widzia­
deł któremi się trwożą protekcjoniści, które się im ukazują 
w niespokojny cli nocach, już to jako sniego-zwaly zagraniczne­
go zboża, które kraj zaleje, już to jako trzody wołów- his pań­
skich, ry jacy cli bogactwa naszego gruntu, słowem, spisując li­
stę najśmieszniejszych obaw, tnusiemy powiedzieć, że te obawy, 
usprawiedliwić się dają, przypuszczeniami i wygórowaniem nie 
których adeptów wolnej zamiany. Niepodobna się ju' dziwić 
instynktowemu wstrętowi wielkich właścicieli \Jaudk ratów) 
do ekonomji olitycznej, kiedy niektórzy ekonomiści, doradzali 
porzucenie wszystkich gruntów pośledniejszy di, radzili, abyśtny 
zboże wyłącznie brali z zagranicy, w zamian za produkta fa­
bryczne. a nawet zapał reformatorski lak daleko posunęli, iż 
radzili dzierżawcom, porzucić uprawę zboża, a wziiść się do 
ananasów, i by ryby, zwierzynę, drób i owoce, uczynić tak ob- 
fitetni i taniemi jak owsiana mąka i kasza perłowa. Pamiętamy 
>e stronnicy wolnego handlu (frer-h nders) zgodni w tern z de­
putowanym z Suderlandu. zapewniali, że zagran czne zboże 
mogłoby być na nasze targi dostarczane po 25 szyi za kwar- 
ter (20 zl korzec), i Że wprowadzający je, w wybuchu niebian 
skiej filantropji, poprzestaliby na zysku odnieść się mającym 
na drukowanych pei kalik .cli, kłóreby dostali w zamian za pło­
dy swoje. Takt zapał niedorzeczności sięga. Szczęściem silniej­
sze głowy, umiały odepchnąć te ułudne nadzieje, i nieslysze- 
Jisiny nigdy, aby p 11 Cobden, kolos tego stronnictwa, głosił 
kiedykolwiek podobne błędy. Owszem utrzymywał on ciągle 
Że Odwołanie praw zbożowych, ani cen ani dochodów znacznie 
nie zniży, a mowy jego do rolników wszystkich hrabstw, w ska­
tują go nam równie potężnym, równie biegłym, w tym punkcie 
jak we wszystkich innych. Przy końcu posiedzeń iS45 roku, 
Utrzymywał nawet że system protekcyjny jest po prostu syste­
mem ogóliiego zdzierstwa, który dozwala producentom rozmai­
tych płodów rolniczych obdzierać się wzajemnie i to do upa­
dłego. Jeżeli pamięć nas nie myli, porównywał on tycli wy 
myślnycli gospodarzy, do małp naszego zoologicznego ogrodu, 
którd* miasto spokojnie pożywać codzienna strawę swoją, usi­
łują złupić s .siada — asystent taki, wychodzi na korzyść mo­
cniejszych, ale szkodzi oczywiście czwororęcznemu rodowi w 
massie wziętemu, ponieważ zatraca tak przez łakomstwo zna­
czną część imkai-inów które na polu bitwy zostają. To poró- 
Witanie lepsze nad (świetniejsze apologi. Cobden rozwija­
jąc to tallalifo, dowodził że okręgi rolnicze pla.ily haracz za 
masło, sery, ■ chude bydło okolicom oddającym się uprawie 
Ugrodow uiczej; że te znowu kolei traciły mniemane zyski wy­
darte producentowi zboża przez t»xy na chleb, jęczmień, piw o 
i t. p. że wszyscy płacili podatek na korzyść kilku tysięcy he­
ktarów zasadzonych chmielem, i w Ko„cu w skrzynkę po le 
wej ręce kładli to, co WZ>ęlt 7 skrzynki po prawej. Widzimy tu, 
w malowniczej formie powtorżony fakt zlłnny; dowcipne 
dowodzenie że dzierżawca nietylko jest konsumentem plodow 
rolniczyih, ale jeszcze że ta konsumeja ważne także zajmu­
je miejsce w kosztach uprawy- \d r. u.)

Nakładem Redakcji Roczników Gospodarstwa Krajowego 
wyszło z drukarni S Str ibskirgo dziełko pod tytiilem:Clte<uja, 
Rolnicza, z przedmową K G pod tegoż kierunkiem, sposobem 
popularnym wyłożona przez WI. G.. z trzema tablicami; cena 
zip. 5; nabyć go można wć wszystkich księgarniach H Warsza 
wie > na prowincji, tud.ziez w Redakcji Roczników przy ulicy 
Elektoralnej N. 791.

Średnia Ona żywności.
Na ostatnich targach warszawskich i pragskich, pł,c„„w 

za korzec 4 ćwierciowy żyta rub. sr 4 kop. 2(5; pszenicy rs. 4 
kop. 98; grochu polnego rub. sr— kop. ; grochu cukrowego 
rub. sr.— kop —■ fasoli rs.8 kop. -ł gryki r. sr. 3 kop. 52; 
jęczmienia r. sr. 3 i kop. 52; owsa rs. 'f. kop. 30; m-ki pszennej 
przedniej korzec 6 ćwierciowy rs. 7 kop. 10; ordynaryjuej rs. 
8 k. 12; żytniej pytlowej rs. <5 kop- 69 — kaszy gryczanej 
korzec 4 ćwi. r. 5 koji 62 l|2; kaszy jaglanej rs. 10 k. kaszy 
gryczanej zwyczajnej rs 7 k. 32; kaszy drobnej rs. 12 k. I.ą 
kaszy jęczmiennej ordynarnej rs. 5 kop <0, słomy centnar i 0(1 
f. k<>p 33 l| siana cent kop. 48 — siana fura jednokonna 
rs. I k '50, do rs. 3 k. 45; parokonna od r. 3 k. 90 <ł«i 4 k. S0; 
słomy fura zwyczajna rs. I k. 20 do rs. 2 k. 70; sążeń drzewa 
sosnowego rs. 7 k. 44; wól dobry od rs. 37—54 k. —; wół średni 
od r. s. 28—3o, lichy 21 k. 6 do 27; cielę od rs. 2 k- 19 do r. 
3 k: 45; Baran rs I k. 50 do rs. 2 I*. *» 2 1(2; wieprz dobry od rs. 
13—1(5; Śremu od |O —12; li.hy od <5—9; masła funt kop.13 l|2; 
słoniny funt kop. 10; kartofli korzec rub. sr- l kop. 92 l|2; oko­
wity garniec kop. 96; szumów ki kop. 57.

Wartość kuponu kop. 5. f/J

hl ItS (illJ.lłl W A RS AA W Sh IEJ.
r. .Tflaja d a i a ,

Dniu 21 lipca IS4<> roku. R. s k It. s. k.
1. WE XI. E.

Berlin 100 talarów 2 M. .
93 j

97 93 75
Gdansk 100 talarów 2 M. . • • —■ —
Hamburg 30<)b.m. k. 2 M. . 141 45 111
Londyn funt sterlin. 3 M. . <* 45 6 42
Lipsk 100 talarów 2 M. — —-
Mokswa lOttrub. sr. 1 M. . 0 > 50 1 00 —
Petersburg ditto. 1 !». . 101 —• 100 50
Paryż 300 franków 2 M. . 75 (50 75 30
Wiedeń 150 złr 2 M. . — —
Wrocław 100 talar. 2 M. . — —

2. MONETY
Rossyjskie Itnperjaly * -Wi
lloletidr. dukaty nowe e- —

ditto stare ważne • ___— —
Fc'drychsdory Pruskie 0 — — ■* .
Bcssyjskie assvgnaty ——- ■ ■ — —•
Austryjackie bilety bankowe za fo(| gfo, , — —

3 . P A P 1 K B Y.
Obligi Skarbowe za 100 Rs. 87 —«* 86

„ 4'! za |()() r. s. — — Jlx
Listy zastawne biale daw. Bez kup. (*) . -i

„ nowe za 100 11 90 14 89
Obligacje udziałowe na 300 zip. —
Obligacje cząstkowe na 500 — —Ki
Certyfikaty Banku lit. B na ‘200 złp. — —
Serje wylosow. lit. na złp - — 1 — i—
Dowody Kom Centr. Likwidac. za 100 zh> 3 30


